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- Nr. 193 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecz- 
nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych. 

' Wynosi 1 markę i 80 fen.,.a z odnoszeniem do domu 
| 2 marki i 22 fen. — „Wiarus Polski“ zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak, polnisch nr. 513 

Na niedzielę dnia 22-go sierpnia 1915. 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 
Bedakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr. 8. — Telef. 538. 

Hamborn, H.-Sachstr. 

50 fen. Kto często 
»Wiausa Polskiego należy 
nich rdekładny adres piszącego. Rę 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobeegodres ZA 
iuseratant 15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed, 

ogłasza otrzyma sabe 

| cu 

“= Filie Recklinghausen, Hernerstr.64 Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. 
Uunass ai > 

4 Oberhausen, Friedrich-Kartstr. 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
We mówić, czytać i pisać po polskul 

Na wrzesień 
Można zapisać „Wiarusa Polskiego" na 
Poczcie i u roznosiciel, 

Na poczcie płac: się z odnoszeniem 

74 fenygów 
U roznosicieli płaci się 70 fenygów 

miesięcznie już z odnoszeniem, 

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
Slace) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
$o wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
la wierzchu, a 150 marek, jeżeli nasta- 
Da ped ziemią, Bliższe warunki otrzy- 
Ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

| ZĘ 
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Niesłuszne żale, | 
W gazetach polskich zaboru austry- 

Ackiego odzywają się głosy żalu, że wie- 
eńczycy i mieszkańcy innych miast 

austryackich nie zbierają składek na 
pomoc dla spustoszonej pożogą wojenną 

ralicyi. Naszem zdaniem skargi te są 
Mestuszne. Jakże można od szerokich 

64 Niemców i innych narodów austry- 
ackich żądać ofiar dobrowolnych, kie- 

od szeregu lat wskutek mobilizacyi, 
Od roku zaś wskutek wojny w han- 

lu i przemyśle wielki panuje zastój, 
chociaż garść dostawców wojskowych 
zgarnia miliony. Na dobitkę drożyzna 

je się we znaki nietylko biedakom 
&z także ludziom średniej zamożno- 

Sei, Najofiarniejsze rodziny wyczerpują 
wsżelkie swoje zasoby na przeselki dla 
mężów, synów ż braci walczących oraz 
Na miejscowe komitety i lazarety dla 
wojska itd. itd, Jakże od ludności au- 
Stryackiej można jeszcze żądać ofiar 
dla Galicyi, dla Galicyi znienawidzonej 
22 niewczesną bute tomhakowej ary- 
Stokracyi i ośmieszanej a nawet wspo- 
minanej z pogardą — dzięki znanym 
łaściwościom pejsatych galicyan. Trze 

da wielkiej, naiwności, aby liczyć na o- 
fiarnosé wiedeńczyków dla osławione- 
$o w stolicy austryackiej „kraju żydów 
1 szlachcicéw", który w dodatku chce 
sobie „przybrać żydów i szlachciców z 
Pod rządów batiuszki', aby utworzyć 
W związku monarchii habsburskiej trze- 
Cie państwo, równorzędne z Austryą i 

egrami, 

, Ale choćby nie istniała ta niechęć 
do Galicyi, choćby ludność austryacka 
Sama nie znajdowała się w trudnem 
położeniu materyalnem, liczenie na o- 
fiarność jej nazwaćby trzeba  niefor- 
Ortunna z tej prostej przyczyny, że nie- 

na świecie tak bogatego i tak ofiar- 
lego narodu, aby był zdolnym w dro- 
dzę składek dobrowolnych zebrać mi- 
lardy, potrzebne na odbudowę Galicyi. 

,. Pomoc skuteczną i dostateczną mo- 
żę Galicyi zapewnić tylko państwo i 
jest do tego obowiązane, 

, Co państwo pruskie i rzesza niemie- 
CKą czynią i uczynią dla Prus Wscho- 

«ch, tego dla Galicyi odmówić nie 
Może Austrya i cała monarchia habs- 
urska i nie odmówi, jeżeli w jej imie- 

Miu wystąpią nie osławieni „hofraci” i 
andydaci na „hofratów”, tylko oby- 

Watele o męskiej odwadze i powadze, 
A w Austryi przeznaczenie fundu- 

Szów państwowych na rzecz spustoszo- 
Rych krain jest o wiele łatwiejsze, niż w 

innych państwach, W Prusiech potrze- 
ba na to przyzwolenia trzech czynni- 
ków ustawodawczych: Izby, posłów, Iz- 
by panów i króla, a w Niemczech 
dwóch: Parlamentu i Rady związkowej, 
Austrya zaś ma w konstytucyi 'swojej 
cudowny paragraf 14, usuwający na bok 
Izbę poselską + Izbę panów a składają- 
cy wszelką władzę w rękę monarchy. 
Kiedy wiec nietylko Anglia, Francya, 
rzesza niemiecka, Prusy i inne niemie- 
ckie państwa związkowe. lecz nawet 
Rosya i Turcya były zniewolone zwo- 
ływać swoje ciała ustawodawcze, aby 
od nich uzyskać pieniądze na cele wo- 
jenne, wystarczy w Austryi podpis 85- 
letniego monarchy. 

A ten monarcha przecież tak kocha 
Polaków, tak jest rozczulony ich ofiar- 
nością na legiony i nadludzką walecz- 
nością tych legionów, że z pewnością nie 
odmówi podpisu pod rozporządzenie, 
przeznaczające potrzebne na odbudo- 
wanie Galicyi fundusze, byle go o to po- 
proszono. To będzie skuteczniejsze,. niż 
śłamazarne biadanie na twarde serca 
wiedeńczyków, 

Wielki książę Mikołaj. 
W artykule pod tyt, |,,Stronnictwo 

wiojenne w Rosyt', Czas zamieszcza na- 
stępującą charakterystykę wodza rosyj 
skiego, wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
kołajewicza: 

Głównym przedstawicielem partyi 
wojennej jest niezawodnie wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz, stryjeczny brat 
Aleksandra MH, obecnie zwierzchni 
wódz armii rosyjskiej. Postać to w ka- 
żdym razie nieprzeciętna iz wielu 
względów interesująca. Należy on do 
tej nielicznej kategoryi członków domu 
panującego, która usunęła się z pod 
wpływu niemieckiego i podkreśla stale 
: systematycznie swoje słowiańskie sym 
patye i swoją rodzinną rosyjskość, 

Chcąc pisać o wpływach niemiec- 
kich na dworze rosyjskim, trzebaby im 
poświęcić osobne obszerne studyum, 
coby już wkraczało w dziedzinę histo- 
ryi, Wystarczy jednak przypomnieć, 
że dom obecnie panujący jest czysto nie 
mieckiego pochodzenia, a przez ciągłe 
małżeństwa z niemieckiemi księżniczka 
mi zespolił się jeszcze silniej z dwora- 
mi niemieckim: Nawet obecnie, wśród 
kilkunastu wielkich ksieznych, tylko 
dwie nie są Niemkami, obie czarnogór- 
ki, a jedna z nich, Anastazya, jest wła- 
śnie małżonką wielkiego księcia Miko- 
łaja Mikołajewicza. To małżeństwo 
wyjaśnia wiele stron politycznej działal. 
ności wielk. księcia. Oprócz tego jest 
on żołnierzem z upodobania, przygoto- 
wywał się długo i starannie do swego 
zawodu i osiągnąwszy nawet najwyz- 
sze stopnie wojskowe, ćwiczył się nieu- 
stannie w żołnierskiem rzemiośle. 

Jest w końcu wielki: książę i szcze- 
rym przyjacielem Francyi i wzorem 
zresztą wszystkich swoich krewnych, 
długo i często przebywał w Paryżu. Tyl 
ko, gdy inni wielcy książęta szukał: we 
Francyi wyłącznie łatwej, swobodnej, 
często nawet niewyszukanej zabawy, 
wielki książę Mikołaj badał tam: troskli- 
wie kwestye wojskowe, zapoznawał się 
szczegółowo z organizacyą francuskich 
sił zbrojnych i brał corocznie czynny 
udział w wielkich manewrach francu- 
skich. Jeszcze na rok przed wojną u- 
czestniczył wraz z żoną w manewrach, 

które się odbywały w okolicy Nancy i 
przypatrzył się dobrze francuskim i nie 
mieckim pogranicznym fortyfikacyom, 

Z tych częstych pobytów we Francyi 
i bliskiego zetknięcia się z francuski- 
mi kołami wojskowemi, wyniósł wiel- 
ki książę wysokie wyobrażenie o na- 
stroju, przygotowaniu i bojowej wartoś- 
ci armii francuskiej. Był to niezawod- 
nie jeden z tych motywów, które go 
skłoniły do spożytkowania swego wpły- 
wu na dworze rosyjskim na rzecz woj- 
ny. Oprócz tego utrzymywał on najbliz 
sze stosunki z rodziną swej żony, a 
przez nią z całą południową Stowian- 
szczyzną. Był częstym i pożądanym 
gościem w Cetyn'i i Bialogrodzie, nie 
pomifał Rzymu i wtajemniczył się do- 
kładnie w całą grę dyplomatyczną spo- 
krewnionych dworów. Nie można wąt- 
pić, że dopomagala mu w tem małżon- 
ka, 

Przy hulance i przy winie! 

W Dzienniku Berlińskim czytamy: 

W. Krakowie — jak w całej Galicyi — 
obchodzili zwolennicy galic. Naczel. Kom. 
Nar. rócznicę powstania tegoż „Naczel- 
nego komitetu Narodowego”. 

W Krakowie była główna uroczystość. 
Komitet urządził też wieczorem — w 

dzisiejszych czasach! — rant i to w sa- 
lach — muzeum marodowego w Sukienni- 
cach. Zgodę dało iprezydyum miasta w 
tej samej chwili, w której wyszło na jaw, 
że dzięki „baczeniu” gospodarki miejskiej 
wiązania dachowe muzeum narodowezo 

są drewniane i tak uszkodzone, że estat- 
nie deszcze zaciekły do sal. uszkodziiv w 
jedmej fryz malowany, a pozatem wyrzą- 
dziły szkoły, których bliżej prasa krakow- 

„ska nie oznacza. 
To też podniosła prasa krakowska pro- 

test przeciw takiemu nieborzadkowi. Do 
tego protestu dołączy się zapewne opinia 
całej Polski, której muzeum narodowe ja- 
ko skarbnica namódowych pamiątek. ja- 
mówiąc o galery: — drogim jest i $wieism 
przybytkiem. 

Budownictwio miejskie Krakowa zacze- 
ło się tłumaczyć. Prasa krakowska tłu- 
maczenia tego nie nrzyiela, uważając, ze 
unząd budowniczy Krakowa nie winien 
był dopuścić do tego, by woda zalewala 
sale muzealne. j 

Przeciw rautowi zaś na salach muze- 
um wystąpuje „Glos Narodu‘ konezac swe 
krytyczne uwagi następnym słusznym 
zwrotem : 8 fe 

„W każdym razie używanie na +akie 
cele czcigodnych murów Muzeum Narodo 
wejgo jest czemś tak lekkomysinen, a ża- 
zdrości godzien ten człowiek bez troski, 
który poddał tak niefortunny prajekt. 
Jest to niewłaściwem użyciem $swia- 
tymi, skambca naszego, który nie po- 
winien  ałużyć na imme cele, jak 
te, o których mówi napis nad jego pod- 
wojami umieszczony. Bankiety pietrkew- 
skie oświęcimsńie i krakowskie, urządza- 
ne przez N. K. N. czyniły niesmak zawsze 
@ tem ostatni ukoronuje poprzednie urzą- 
dzeniem go w Muzeum Narodowem. 

Pozatem „Glos Narodu występuje 
przeciw uroczystościom, . połączonym z 
kieliszka użyciem pisząc: 

„Bez picia i piiackich toastów ,Ko- 
chajmy: sie‘ nie możemy się obejść nawet 
w najpoważniejszych chwilach. Piiemy z 
radości i ze smutku, na bankiotach i sty- 
pach, bo wszystikie okoliczności musimy 
zapie. Diiatyłka stała sie dowiem tzadycya. 
Od tej tradycyi jednak w czasie wójny 

odstąpili nawet Rosyanie, gdwie pijaństwa 
mogło być uważane za symbol narodowy | 
a przecież trwoga wojny i straszne na- 
stepstwa gijaństwa uznane przez zdrowe 
sze ezynniki, wywołały zakazy wyszyn- 
ków i wypowiedzenie bezwzgłądnej wal- 
ki alkoholowi. Jak słyszymy jednym z pro 
gramowych punistów uroczystości legio- 
nowych urządzonych przez N. K. N. jest 
bankiet, który ma się odbyć w salach Mu= 
zeum Narodowego. Takie to miejsce przez 
naczone dla uczczenia tej uroczystości, 
jakby bez banlkietu nie mogła sie ona od-_ 
być i do wypowiedzenia mów koniecznym 
był kieliszek * 

Ci, którzy głoszą się najlepszymi pairy 
otami polskimi, zarzucając rodakom nie= 
godzącym sie na ich koncepeys, zdradę — 
i Targowice — bawią się w Krakowie we 
solo przy kieliszku i przy wnie, gdy tuż 
o miedzę w Królestwie Polskiem ich roda- 
cy dosłownie z głodu umierają. I serce ich. 
polskie“ na myśl o tem nie wadrygniel— 

i | 
LJ LJ 

„Marzenia polskie", 
W artykule zamieszczonym w bers 

lńskiej „Welt tm Montag", a zatytuło+ 
wanym „Marzenia polskie” (Polnische: 
Träume) H, von Gerlach pisze, co 
stępuje: 63 ws i 5 

„Ze wszystkich narodów żaden w tej 
wojnie nie wycierpiał tyłe, co polskis 
Chociaż jego całą historya od 200 la 
jest prawie tylko pieśnią krwi i łez, 
jednak od owego dnia, kiedy stracił 
niepodległość, nie doznał chwił tak cig 
zkich, jak w naszych czasach, A 

_Straszliwe są straty materyalne naa — 
rodu, który, nie należąc zaprawdę do 
najbogatszych, od roku z górą prawie 
całe swoje obszary widział przeznaczo- 
ne na teatr wojny. W tę i tamtę stronę 
płynęły fale milionowych armii w Kré- © 
lestwie i Galicyi, a każdy prąd walk za- 
znaczał się jakoby powodzią, niosącą - 
zagładę i zniszczenie, aż te wszystkie 
okropności obecnie się skrystalizowa- 
ły w ów odwrót Rosyan, pełen zgrozy, 
pozosławiający za sobą tylko piłonące 
łany, zburzone miasta i wioski, pusty- 
nię, stworzoną ręką ludzką. 

Straszliwe są straty w ludziach, Nie 
tylko żołnierze polscy musieli poświę- 
cić życie. Tysiące i tysiące starców, 
kobiet i dzieci znalazły śmierć w dos 
mach porostrzeliwanych. Dziesiątki ty. 
sięcy zmarniały z głodu i chorób, Se- 
tki tysięcy uciekały albo je wygnano, 
pozostały gdziekofwiekbądź przy dros 
dze alho na dalekim wygnaniu oczeku- 
jąc w nędzy dnia, kiedyby wrócić mogls 
do ojczyzny, nie wiedząc, czy ją ujrząj 
kiedykolwiek. f 

Ale najstraszliwszy cios rycen 
wojna duszy polskiego narodu, Inn? 
wiedzą, za co walczą i umierają: za op 
czyzne. Nawet zidyociały mu2yk ro? 
_Syjski ma choć mgliste wyobrażenie, 
że wyrusza w pole walki za cara i zaj 
swój święty kościół, Ale za co wala 
czyli Połacy? Osm milionów z nich na 
leży do mocarstw centralnych, dziesięć 
milionów do Rosyi. Polacy przeciwka 
Po'akom! . Wojna bratobójcza! Spef 
nial: oni wiernie swój obowiązek ta i 
tam. Ale ich dusza była rozdarta, gd 
mieli sobie wzajemnie. rozszarpywać 
ciało. Naród. który od czasu, kiedy nie 
tworzy państwa, drży z pragnienia, aby, 
się znowu ziednoczyć, widział się ro2«



ci, z których każda musiała się starać 
 ugodzić śmiertelnie drugą. 

_ Ale czy nie wzejdzie może na końcu 
| tej przerażającej tragedyi dla nieszczę- 

| śliwęgo narodu jutrzenka lejszej przy 
| szłości? Warszawa zdobyta, Prawie, 
| cała dawna Polska jest znowu w je- 
| dnych rękach. Czego jeszcze braknie, 
_ to zapewnie w niedalekim czasie będzie 
| przyłączone. Budzą się znowu po- 
| śrzebane już prawie nadzieje polskich 
 patryotów? Czy się skończy rozdarcie 
er 

Nostepne autor przechodzi do hi- 
| storycznych wywodów na temat upadku 
| Polski, dowodzi, że Polska „upadła wy- 
| łącznie własną, swą winą, i na podsta- 
wie cytat z rozmaitych historyków nie- 
_ mieckich piętnuje bezimyślność, podłość 
i Sprzedajność ówczesnej szlachty pol- 

» skiej Zarzuty te. są niewąfipliwie po 
_ części słuszne — powiada „Dziennik Po 
znański' Z drugiej jednak strony pan 

| Gerlach za mało zaznacza rolę mo- 
_ carstw: w: rozbiorze Polski i grzeszy bra 
| kiem należytej perespektywy kiistory- 
cznej: zapomina, że w owych czasach. 

| 7 w innych krajach cywilizacya i i uświa- 
domienie narodowe nie były do tesa 
stopnia co dzisiaj rozwinięte, Jeżeli 

| zaś dowodzi, że w roku 1792 klażdemu z 
80 000 szlachty wołno było zrywać sejm, 
to twierdzenie takie jest wprost niedo- 
rzeczne, 

Artykuł swój pan Gerlach kończy 
następującemi uwagami: 

i „Wina szlachty, współwina zagrani- 
| cyl przypieczętowały los Kraju, ktéry 
| wykreślono z mapy. Ale pozostał lud 
polski „który „wystąpił dopiero wten- 
czas, sdy już nie było państwa polskie- 

| go. Skoro panowanie polskiej szlachty 
| upadło z państwem polskiem, wo- 
| tzyl sie ogół polskiego narodu. A do 
tego narodu, któremu ni6 można było 
przypisywać odpowiedz‘alnogci za winy 
dawnej szlachty, zwróciły sie sympatve 

b wszystkich żywiołów. wolnosciowych E- 
uropy. Uznano, że nie zasłużył na 

los tak twardy. Zrozumiano jeso da- 
x żność do jedności : wolności. Były to 
| najlepsze żywioły Niemiec, Które w ro- 
A 1848 śpiewały „„eszcze Polska nie 

ela". I cata liberalna Francya przy 
fastiwała z radością ‚politykowi fran- 

\ --cuskiom który przy wjeździe cara do 
aryża zawołajł do-niego: „Vive la Po- 

, Monsieur!" 

Icy nałeżący do Rosyi, z mały: 
rk siala przez te całe dziesięcio- 

dzielonym na dwie prawie równe częś- 

„przeciwko gwaltom' caryzmu, 

lecie, często wśród najokropniejszychh. 
prześladować, toszyji wytrwałą walke. 

Połacy galicyjscy stanowią jedną z 
najsilniejszych podpór państwa ausiryax , 
ckiego. Przeciwko różnym. żywiołom 
odśrodkowym monarchii naddunajskiej 
bronili zawsze władzy centralnej. 

Polacy, nalezacy do Prus, w biegu 
czasów: doznawali różnego tnaletowania, 
Największe postępy ekonomiczne osią- 
śali wtenczas, gdy władza państwowa 
twardó się z nimi obchodziła. Własną 
siłą rozwinęjli w. bajecznych rozmiarach 
banki, Spółki pożyczkowe i i inne Towa- 
rzystwa, Obecnie tak się przedstawia 
ją, że pojęcie „polskiego gospodarstwa” 
pozostało tylko jeszcze jako legendarne. 

W] każdym razie, w Rosyi, Austryi i 
Niemczech — wszędzie zasługują Pola- 
cy na poszanowanie. Przedewszystkiem 
wysnuli ze smutnych doświadczeń prze- 
szłości naukę, że tylko jednością osię- 
gna sukcesy, i okazali to z niezrówna- 
ną energią. WGalioyi jest dobre pół 
tuzina stronnictw, które przy wybotach 
jak najgwałtowniej się zwalczają, Ale 
w wiedeńskiej radzie państwa wszyst- 
kie stronnictwa polskie tworzą zwarte 
Koło polskie, które swoją siłą i jedno- 
ścią wywiera wpływ. decydujący, na. par- 
lament i rząd, W okręgach wyborczych 
na kresach wschodnich są polscy: demo- 

'kraci i polscy konserwatyści najostrzej- 
szymi przeciwnikami, Książę Radziwiłł 
i Korfanty są z pewnością antypodami. 
Ale Koło polskie jest najbardziej jedno- 
lite ze wszystkich frakcyi parlamentar- 
nych, Ma ono absolutny, przymus frak 
cyjny. To znaczy, że np, 10 posłów! jest 
za podwyższeniem cła a 9 przeciwko 
podwyższeniu, natenczas wszyscył 19 
głosują za Louse, Nadewszy- 
stko jedność! 

Na polu walki stoją Polacy przeciw- 
ko Polakom. Ale naród polski tworzy, 
jedną całość, I marzy o tem, że walki 
o wewnętrzną jedność spowodują także 
jedność zewnętrzną. Polacy są Słowia- 
nami, alle nie są pansławistami, Ze stro 
ny Rosy najwięcej wycierpieli, pod ber 
tem: habsburskiem uczuwali się najszczę 
śliwszymi Uznawaia sie za przedmu- 
rze. Słowian „łacińskich', których dzie- 
li głęboka przepaść od Słowian grec- 
kich, Pod względem ekonomicznym i 
kulturalnym ciążą ku Zachodowi, A 
śdyby kiedyś stanęli przed pytaniem: 
„„ Wschód czy Zachód?” — ale tu zbli- 
żam się do ekazanedo mi, teimiatu, „ce- 
fe wojenne”, Chciałem zaś tylko mó- 
wić e marzeniach Połaków”. 

„Polska. 4 
sa z prasy, warszawskiej | 

Wakacawekia „Nowa ,Gazeta* zamiesz 
cza wi artykule pod tytułem „Niezawis- 
iłość ducha  mastępujące uwagi: Nowe 
„dzieło naszego życia może pojwstać triko 
naszęgio ducha wspólny! duch ożywia wszy 

„stkich, ale równocześnie trzeba myśleć a 
tem, ża okres sfirasziiwych doświadczeń, 

- kitóra przechodzi Polska, jeszcze się nie 
skończył, lecz, że na razie powstały nowe 
fakty polityczne, z których nie można jesz 
cze wysnuć żadnego ostatecznego wnios- 
ku. Zmosimy mężnie okropności wojny w. 
niewzruszonej wierze w. lepszą przyszłość 
nanodu. Nasze nadzieje musiały się jesz- 
cze wiamocnić, kiedy losy wojenne wywo- 
łały ‘ten’ zwrot, którego Świadkami dziś 
jesteśmy. Wśród tych wielkich Przewno- 
tów, wysunęła się sprawia polska na tło 
przednie i z niego już nie znikaie. Dzialal 
nosé legionistów,. opierająca sie na alkcyi 
militarnej nie wyczerpuje bynajmniej bie- 
żących zadań narodowych życie kultural- 
ne namodu musi powstać z żych gruzów. 
wojennych. Niechaj powistanis na nowo 
niezawisłość (duchowa kultury polskiej. 
Niechiaj zfjednocza sie rozproszone siły 

kulturałne w imię dobra ojczyzny. “Nowa 
Gazeta kończy wezwaniem do reorgari- 
zacyı szkolnictwa, a mianowicie uniwer= 
Sytetiów: Judowych i zaprowadzenia kur- 
sóm zawodowych, słowem do odbudowa- 
nia miezawisłości kultunalnej która nada- 
je duchowi potrzebną energie. t 

m Co będzie z Polską? 
„Kölnische Zeitung“ zamieszcza dato- 

wany z Wiednia artykuł omawiający ma- 
nifesty Koła Polskiego galicyjskiego i na- 
@elnego Komitetu Narodowego. ismQ 
nasamprzód powiada, że w Polsce cbja- 
wiia się wielkie sympatye dila panstw cen- 
tralmych, a dowód upatruje w sympaty- 
czmem przyjęciu wojsk niemieckich we 
Warszawie oraz w wielkim naiptywie o- 
chotników z Królestwia do legionów Gaii- 
eyisktich.. Korespondent „Köln. Zeitung“ 
stwierdza, że dążenia Polaków! ida w: kie- 
ranku zjednoczenia  rozszanpanych ziem 
polskich. Zdaniem” korespondenta istnieją 
moze oportumiści. którzyby się zadowohli 
wyzwoleniem - Królestwa Polskiego z pod 
panowanią rosyjskiego. i przekształcenia 

go na samodzielne państwo, ałe:i ci takie 
rozwiazanie kwiestyi uważają raczej tylko 
za tymczasowy kompromis. Korespondent 
sądzi, ż6 optymizm ten dykitoweny mad- 
roseie polityczna jest przyezyna, że eali- 
cyiskie Kolo Polskie potrzebowało tyle 
czasu. aby: zająć” stanowisko wobsc wyz- 
wolenia Warszawy. 

„ Odezwa Nacz. Kom. Nar. zaś zdaniem 
korespondenta. est pozbawiona tego o- 
EST 

# 

,pontunizmu i wyraźnie i bez zastrzeżeń 
oświadcza się za ziednoczeniem ziem pol- 

| Przytoczywszy streszczenia odezwy 
Leopolda Jaweorskiago korespondent za” 
mieszcza nastepujące uwagi: 

Zawrażyć trzelba że odez. mimo korzystnych 
uwag pojawiła się z wałą cenzury: austry- 
ockiej. Dalle} irzeba zważyć, że nie wspo 
mina wprawdzie wyraźnie ziem polskich 

przy podziałe Polski przypadłych Prusom, 
ale żąda zjednoczenia wszystkich ziem 

polskich z niepodzielną Galicya, i że za- 
miast dziękować wybawicielom Warsza” 
wy, daje wymaz mozczarowaniu, że stolica 
Polski nie została w ten sposób zajęta, 
dh tego pragnął N. K. N. W. każdym 
razie autorom odezwy powinuo sie być 
wdzięcznym za ich szczerość. Wszystkim 
intemesowamym onii przez to wypowiedzieli 
szczerą prawdę i uchronili ich przed nie” 
bezpieczeństwem oszukiwania się oponiu 
mizmami mie na czasie bedacyrt. 

Z stron ojczystych. 
Z Księstwa Poznańskiego, —_—. 

Pleszew. Obozowisko dla jeńców: w. 
Grodzisku w. powiecie pleszewskim zo- 
stało zniesione. Ostatnich około 200 
jeńców: francuskich przewieziono dó Lu 
bania na Śląsku. Poprzednio znajdował 
się tamże jeńcy rosyjscy, 

Śmigiel. W Śmiglu podczas nieo- 
becności matki ośmioletnia Gołębiew- 
ska gotowala kawę na maszynce oko- 
wicianej, która wywróciła sie a dziew- 
czynka odniosła tak ciężkie rany, że u- 
maria wkrótce po przeniesieniu jej do 
"lecznicy, 

Kruświca, Gospodarz Jan Zalew- 
ski z Frydrychowa pod Kruświcą, popra 
wiając dach stodoły spadł i odniósł o- 
brażenia zewnętrzne i wewnętrzne, taki 
że musiano go odwieźć do lazaretu, 

Witkowo, W. Czechowie w powie-; 
cie witkowskim rozjuszony stadnik przy 
part skotarza Marcina Wojezaka do ko 
ryta i rozpruł mu rogami brzuch. W. 
skonał po kilku godzinach. 

Odolanów, Landrat powiatu odóla- 
nowskiego w'ydał rozporządzenie, mocą 
którego za litr mleka płaci: się 18 fen., 
za mędel jaj 1,70 mr. — Policya zabro- 
nila sprzedaży przekupniom przed: go- 
dziną na wpół do 10, aby publiczność 
mogła nabywać po tańszej cenie mieko, 
nabiał, drób, warzywo itd, Dotychczać 
wyleupili wszystko przekupnie wczesne 
gc rana, 

— Z Bniewa w powiecie MD 
skim uciekli dwaj jeńcy Konstanty. Ko- 
złowski i Konstanty  Łeśniczewski *w 
en rosyjskich. JW EA 
CAEL TET RENE RN ÓW TE 

Pierwsza kula 
# Napisała Marya Rodziewiczöwna, 

ł 

_ Dzień był szary, brudny, mętny, jak 
| może być tylko piąty listopad naj chio- 
> dine} „Litwie. Niebo siwobure,, geste, 
bez śladu słońca, rzucało z siebie w je- 

 s«ienrtym darze drobny, przenikający 
deszczyk, wśród którego gdzieniegdzie 

| SGM się świazdeczka śniegu, 

Od dani tej ulice powiatowej mieści- 
wy poleskiej zmieniły; się w otchłanie 
błota i swędu, a ludzie wyślądali zbie- 
wizeni, posępni, jakby z nieba nie szedł 

| adeszcz i chłód, lecz mizantropia. 
Pod soborem, co wśród płaszczyzny 

| blot, bagien i rzek świecił, na mil kilka 
| widzialny, zielonemi kopułami, stał i 
ag zawodził tłum kobiet . wiesnia- 

ek, mieszczanek i dzieci drobnych. 
Z soboru, otwartego wyjątkowo w 

sę powszedni i w porze popoludn:o- 
ej, dobywał się szum i śpiewy; przed- 

‘wionek zapełniła policy a miejska i wiej- 
‘ „a za nią w głębi. świątyni widać 

o tłum szary, zbity, milczący, zgnę- 
lony, zda się, wielką uroczystością, 

i Nareszcie giuchy szmer ucichł, 

Bieiy. rzuciły, się ag ae eed drzwi, 
eg ając SALĘ wychodzącym. 
„Wysypali sie na plac przed sobór. 

Bis to. sama młodzież rosła, zdrowa, 
zwąsa jeszcze, i zaszumiala tysiącem 

| głosów. 
Kekzuly z' przysięgi! — zaszwar- 

| Botali żydzi, zamykając spiesznie kra- 
b miki przed swawolą i gwaltem tej gro- 
a podpitej, żądnej hulanki i choć 

awilowego szału przed pułkową subor 
ę | tamacya., i 

4 

ko- 
Za- 

Policya ukończyła swe czynności i 
zostawiła im swobodę działania. Po- 

numerowani już byli, spisani, rozmiesz- 
czeni, złożyli przysięgę. Za kilka dni 
przywdzieją mundury i pójdą na miej- 
sce przeznaczenia, Teraz niech się ba- 

wią 
Czuli oni tę swobodę, bo co chwila 

od tłumu oddzielały się. gromadki i szły, 

roztrącając przechodniów, zuchwale, 
wyzywające, ze Spiewka na ustach, szu- 

kając awantury, napitku, choćby garści 

tytoniu, 
Gdzieniegdzie odzywały się juz tony 

ręcznych harmonijek i i co chwila wśród 

błota więcej rozochoceni zaczynali sza- 
lonego kozaka, 

Kobiety ciąśnęły za nimi, trochę z 

żalu i przywiązania, trochę w: nadziei 
poczęstunku. 

Jednymi z ostatnic hmyszył Marek Ni- 

czyporczyk, ale, zamiast ku miastu, za- 

wrócił do przystani rzecznej, co u stóp 

monasteru rozcielała się brudrla pła- 
chtą biota, przesiąkłego wyziewałmii ryb, 
zśniłego siana i rogoży, 

Za .rekrutem nikt nie szedł; odłą- 
czył się od reszty : wlókł się ociężale, 
jak człow jek, który do nikogo i i , niczego 
nie spieszył. 

Na tle jesiennem wyglądał, jak pla- 
ma, Świtę miał szarawo-burą, burą 
czapkę z podartem dnem .i kawałkiem 
baranka, bure włosy i bure.też oczy, 
bardzo wpadłe pod łukiem ciemnych 
brwi. Zaać było na nim wymizerowa- 
nie ciężkie, zapewne rozmyś!lne, w celu 
otrzymania ulg: i uwolnienia, choćby 
zwłoki jednorocznej. 

Nic nie pomogło. Wzrost miał her- 
kulesowy, arszynowe piersi i plecy, ra- 
miona Centaura; wykarmiła go, wypie- 
ściła sobie na chlube padtza * ÄLTER 

+ 

pełna karmiących podmuchówi i balsa- 
micznych nektaröw, 

Od chwili, gdy w izbie poborczej po- 
słyszał słyszał wyrok, — : „godny! 
„przyjęty. — chłop zesmutniat, zmalał, 
zesechł i zczerniał, i choć nikt wyroku 
tego nie przyjął żalem i łzami, jego 
chwytał za piersi strach i nuda, 

Na twarzy: jego, tak. ciemnej, jak ta 
ziemia, nad którą spędził młodość, nie 
było żadnego gwaliownego wyrazu, tyl- 
ko martwota przykra i powaga iago- 
dna 

Nie zaczepiał nikogo, ani pić szedł, 
a pozór miał tak uczciwy, że gdy przy- 
stanął przed sklepikiem u przewozu, ży 
dówka bez trwogi spytała, czego mu 
potrzeba. 

Wziął tytoniu paczkę i, odwinawszy 
połę sukmany i kożuch pod nią, dobył 
szmatkę płócienną, w której rogu za- 
wiązanych było kilka miedziaków: 

Zaplacit bez targu i łajania należ- 
ność i wahająco spojrzał po wnętrzu 
kramiku. 

Żydówka, coraz pewniejsza uczci- 
wych zamiarów kundmana, rzuciła mu 
przed oczy wstazek garść, 

— Kupcie, nowobraniec, dla swojej 
dziewczyny! Po cztery grosze iokieć, 
taki pański gatunek!... 

Chłop głową przecząco pokręcił, Wy, 
dostał z zanadrza fajkę, napełnił, zapa- 
lit i zabierał się do odejścia, _ 

Z pod oka spojrzał na wstążki, po- 
myślał, najczerwieńszą wziął w palce i, 
niepewny, to ją oglądał, to szmatkę z 
imiedziakami, hoes 

Nareszcie czworaka położył na de: 
sce, obejrzał sie, czy go kto nie śledzi : 
szybko schował swe „kupno. za „świtę i 

— 

y Noszyle na piersi, “ 

Deszcz ściekał mu z długich włosów, 
szklit sie na szorstkiej odzieży, błoto' 
skorupą oblepiło lipowe postoly, Wie-' 
czór się zbliżał, w mieście  poczynał 
wzbierać i huczeć gwar rozbawionej 
młodzieży, 

Nasz chłop popatrzył w stronę szyn 
ku, ale pożałował reszty miedziaków i 
brnąc w szlamie i wilgoci, zeszedt: do 
czołen, długim rzędem stojących u brze- 
gu. Większość była pusta, w: jednem 
siedział stary kołtunowaty właściciel, 
zajadając czarny chleb i głowę: sollone- 
go śledzia, Marek przyjstanął, 

— Czy wy, zaraz do domu? oats 
gadnął. CR 

— Zaraz. © 145 
— Zabierzecie mnie? / 
— Siadaj; 

Rekrut wszedł po kolata w wodę, 
stamtąd w „cżołno, usiadł w końcu i 
wziął do rąk wiosło; stary otarł dłonie 
o kożuch, przeżegnał się począł spy” 
chać łódkę na wodę. Przedtem jeszcze 
napit się z rzeki brudnej wody i otarł 
hałaśliwie nos. Ruszyli, 

Czoł enko wbiegło na wodę ¢ skłaka- 
ło, jak żywe; parła j je m smagana: wir. 
chen jesiennym; sunęło, fak" kaczka, 
wzdłuż brzegu. 

Naprzeciw sterczały szczątki , „daw, 
nej grobli, porosłej wierzbami, ród 
drzew czerniało mnóstwło wielltich k krzy 
żów, Mijając je, Marek odkrył głowę i, 
trzy razy się przeżegnał, Potem zaczął 
znowu wiosłować; grobla została w ty- 
le; minęli przystań; w koło nich roz-) 
zestala sie dziczyzna tartaków i szu-| 
warów i ponury wieczór listopadowy 
Miasto zacierało się w: mgle, jak, fantas-! 
a Zapanowat cisza, o 

z 
\ Olag dalszy, nasiąpł.;  _..* 
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Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Siemianowice. Kilkoro ludzi zająło sięę Kao Beinen wska Z neo 
oczyszczańiem spirytusu denaturowanego 

U przyznać trzeba, że zabrali się do robo- 
ly z znajomością rzeczy, gdyż oczys2zcz0- 
ty alkohol był znośny. Sprawą ta zainte- 
Tesowała się policya, która  wdróżyła 
Śledztwo. ' 

— Aresztowano tu siedmiu robotników 
% Królestwa, którzy na mocy pożyczamej 
legitymacyi usiłowali przejść granicę. A- 
lesztowanych umieszczono w więzieniu w 
Aatowicach » 

— Na policyi tutejszej oddano tałszywą 
Umumarkówkę. 

Katowice. Do władzy wojsko wej w Ka- 

towicach nadchodzą różne i liczne listy z 
reami, zażaleniami ód ludzi, Którzy 

qębydzą sie widocznie swego nazwiska. 

izglednia. T słusznie. Denuncyacye bez pod 

nawiści, a jeszcze częściej opierają się na 
kłamstwie. Nietyłko. katowicka komenda 
wojskowa otrzymała takie doniesienia bez 
imiennych denuncyantów, lecz 'wiadze 
wojskowe innych okręgów. zasypywane sa 
tego rodzaju denuncyacyami. I tak władza 
wojskowa w: Zgorzelicach publicznie pię- 
tnuje denuncyantéw, którzy ja zasypywali 
skargami. Denuncyanci ci skarżyli się w 
swych listach, że ten i ów mężczyzna iest 
zdrowy a mimo to nie został powołany 
pod broń. Władza wojskowa tłómaczy, że 
mogą być tacy, którzy zdrowo wyglądają, 
lecz wskutek orzeczeń lekanskich uznani 
został za niezdolnych do służby wojsko- 
wej, albo też przeznaczeni są do służby. 

a | wowngtrz kraju, i oczekują pozwu. 
= Meeke zł sie id 8 

| Na czwartem posiedzeniu wojennem 
Parlamentu niemieckiego wygłosił kan- 
Klerz, jak juz donosiliśmy, wielką mowę 
Dolityczna, Kilka zdań poświęcił w tej 
mowie także sprawie polskiej, albo- 
Wiem powiedział, co następuje: |’ 
| „Nasze-i austryacko-węgierskie woj 
ska dotarły do wschodniej granicy Pol- 

Kongresowej i zarządzanie tym kra- 
Jem stało sie zadaniem obydwu. Prze- 
Rtaczenie geograficzne i polityczne znie 

© ge Niemców i Polaków do zwalcza- 
Na się "wzajemnego przez długie wieki. 
Pamięć starych przeciwieństw nie 
Zmniejsza przecież szacunku dla namięt 
ości, miłości i uporczywości, z jaką 
naród polski bronił swłojej starej zacho- 

j kultury i swojego przywiązania do 
ołności, przeciw żywiołowi rosyjskie- 

fm wśród . ciężkich cierpień a wytrzy- 
og próbę i wśród. nieszczęść tei woj- 
kz: Nie będę naśladował obleśnych o- 

tnic, naszych wrogów ale spodziewam 
się, że dzisiejsze zajęcie wschodniej gra 
Bity: polskdejltiędzie początkiem rozwo- 
le wisła zało dawno hf gada 

a, pomiędzy ' Polakami i Niemcami, 
bowiedzie stwolniony z pod j jarzma ro- 
syjskiego*kraj ku szczęśliwej przyszło 
kaj ; Pit mu możność pielęgnowania i 

ania właściwości narodowych. Za 
kom krajem będziemy rządzili spra- 
Wiedliwie - powołując, ile możności, do 
sznik łudność jego i dokładając 

ań; aby. usunąć trudności, wynika- 
Ree z położenia wojennego, i wyleczyć 

tany „które temu krajowi zadała Rosya. 
Be © sprawie polskiej powiedział 

clerz rzeszy niemieckiej, Półurzę- 
"ak „Lokałanzeiger" uważa wywody 

za zapowiedź, że Niemcy chcą za- 
Madywać Polską kongresową same a 
Wi ec.ani jej nie obdarza samodzielnością 
san nie wydadzą w całości Austrvi, cze- 

przez „Koło Polskie" w_ Wiedniu 
Ez się. Galicya, p 

e 

4 NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE, 

POWTB. Z urzędu. Wielka kwatera 
łówna, 21 sierpnia, 

e” Na zachodzie, 

’ Pomiędzy Angres i Souchez wypat- 
w nieprzyjaciela z kawałów naszych 
łowów, które wczoraj zajął, 

| Pod Schratzmaennie w Wogiezach 
Rajat nieprzyjaciel małą .część naszych 
łowów linii najwięcej wysuniętej, 

8 Na wschodzie, 

(Wojska marszałka Hindenburga.) © 
Na wschód od Kowna postępują na- 

Re wojska po pomyślnych walkach: za 
TRES 

obwodzie Dawiny aż do drogi 
R Augustwosko-grodziefskiej cofnęli sie 
| anie na linię Gudale (nar wschód 

Maryam pola) Łaździeje-Ludzienicz- 
a i znów tam stawiają czoło, Także 
la zachód od Tykocina jeszcze "toczy 
Są walka, 

Wojsko generała Gallwitza naciera- 
io w dalszym ciągu pomyślnie i wzięło 
40 niewol: 10 oficerów i 2650 szerego- 
Wców a zdobyło 12 karabinów paszy 
Rowych, 

(Wojska marszałka fisięcia {Leopolda. 
fe bawarskiego.) 

LE Wojska. postępują dalej naprzód, i 

(Wojska marszatka Mackensena). 
Lewe skrzydło obaliło zieprzyjacie- 

la poza odcinek Koterki-Pulwy (na po- 
łudniowy zachód od Wysocka Litew- 
skiego), Na południe od Bugu zyskano 
na przestrzeni naprzeciw Brześcia Li- 
tewskiego. 

Na wschód od Włódawy dotarły woj- 
ska nasze w szybkim pościgu w! okolice 
Biszczy. 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

ZAKAZ WYWOZU ŚLEDZI SOLO- 
NYCH 

wydał rząd szwedzki z dniem 20 sier- 
pnia, Również zabroniono wywozu cu- 
kru i melasy, Poprzednio Holandya wy- 
dała zakaz wywozu świń i mięsa wie- 
przowego . Mamy więc pościć i w świą- 
tek i piątek, IN 

LEGIONY ŁOTYSZÓW 

tworzą przeciw Niemcom za zgoda rzą- 
du rosyjskiego posłowie łotyscy w Kur- 
landyi i Inflantach, 

Socyałiści francusey a car. 

Frencuskie pismo” Bataille syndicalieste 
pisze: niej niż wszyscy inni my socya- 
liści  powinniś sty się smucić nad ostat- 
niemi klesikami viskiemi Albowiem ta 
urzędowa cofając a się Rosya oznacza na 
pewno inną Rosye pojawiajaca sie, która 
dotychczas dtała na tyłach, ale teraz roz- 
wija w dramatyczny sposób swe siły obron 

sya ta pojawiajaca się oznacza no- 
ycie wewnętrzne i rodzenie się wiel- 

kich nadziei wpływania w przyszłości na 
losy Europy. ; 

- („Kölnische Zeitung) 

Wydalenie żydów z Rumunii. 
Z Bukaresztu donosza : miejscowe wła 

dze rumuńskie nad granicą węgierską o- 
trzymały tajny rozkaz, aby usunęły się 
dów z pogranicznych miejscowości. .W 
ostatnim czasie w całym szeregu mietsco- 
wości. żydzi. musieli opuścić swoje siedzi- 
by. Mimo interwencyi nie udało sie na- 
kłonić rzadu do odroczenia wydalenia ży= 
dów. W niektórych miejscowościach mu- 
sieli żydzi w kilku godzinach swoje sie- 
dziby opuścić pozostawiając swa mienie 
‘na miejscu. W Manmomicy żandarmi ży- 
dów wypedzali z domów. Wydalono także 
żydów naturalizowanych, miedzy innymi 
takich, którzy uczestniczyli w: wałkach o 
niepodległość. Ponieważ pomiędzy wyda- 
jonymi istnieje wielka nędza, podjeto ak- 
eye zapomogową. Przyczyną tych zarzą- 
dzeń, jest posądzenie żydów o zbyt przy- 
jaźme skłonności austro-węgierskie. ; 

Nowy program marynarki amerykańskiej. 

Czytamy ,w „Berliner Tagebłażt". ., Matin** 
zd. 8 bm. donosi z Waszyngtonu o nowym 
programie marynarki Stanów Zjednoczo- 
mych. Sakretarz marynarki zażąda: 1) 4 
nowe dreadnougany typu angielskiej. Queen 
Elisabeth. 2) Wielkiej licaby kontrtorpe- 
dowiców, -3) około 100 łodzi nurkowych, 
zbudow. punktu obarcia dla floty 'w' Pen- 
sacota na Florydzie. Dalej przewidziano 
pomnożenie załóg, oficerów, demarynarzy. 
W etacie brak około 900 oficerów. Żada- 
nia co do materyałn uwzgledniają dotych- 
czasowe nauki wojny. Tymczasem, racya 
bytu wielkich okrętów bojowyeh nie jest 
jeszcze zakwestyonowana. Dalej okazuje 
się potrzeba typu dla obrony przed Yodzia- 
mi, Temu celowi maja służyć kontr torpe- 

4¢dowee. Czy zdanie to spełnia, nieda się 
na razie powiedzieć. Wartość łodzi pod- 

'bez podpisu niszczy i weale ich nie uw- | tylko 0 wynalezienia najlepszego typu. 
Na koniec także samoloty: zarówno w ce- 
lach obronnych jek zaczepnych okazały 
się dla floty naar zmie potrzebnemi. Jed- 
na stacya dla samolotów wydaje sie Ame- 
ryce za mało. Widać, że amerykański se- 
kretarz marynarski Daniels zanischat 
swych « zamiarów: o zdemobilizowaniu na 
morzu. CO mae ER kn 

z Pine strom, 

Bociumi Do Gałicyi i armit foludnio- 
wej wolno znowu paczki wysyłać. 

- Herne. Wykryto tu kompletna fabrykę 
fałszywych pieniedzy. Ogółem aresztowa- 
no już 7 osób. 

„© Angelmodde. Podczas burzy uderzył w 
środę piorun*w znaną restauracye Kinne- 
brocka i spalił ja. Dom prawie zniszczony 
_ Niviges. O godzinie 8 i pół wybuchł po- 
żar w szpiłalw Piusa. Chorych zdelano u- 
ratować. | 

Duisburg. Pewien 18-letni chlopiec wy 
mierzył w swą 14-letnia siostrę strzeiba 

ojca bawiącego na urlopie, nie wiedząc, 
że była nabita. Wtem padł strzał i siostra 
padła na ziemię . raniona. śmiertelnie. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Wawrzyn Waligóra póchodzący. z Ko- 
korzyna pod Kościanem w Poznańskiem, 
oraz „Bartłomiej Frąckowiak 2 Broniko- 
wa w powłócie Śmieielskim, któszy 
byli z pola walki w Rosyi do lazaretm Ge- 
sellenhans w Altenessen. gdzie obecnie 
przebywają, .prosza swych krewnych z 

Westfalii + Nadrenii o odwiedziny. 
W snrawie loteryi na rzecz bezdom- 

nych. Zaledwie kilka upłynęło tyzodni od 
chwili ogłoszenia odezwy o loteryi na 
rzecz bezdomnych braci naszych, a już 
obficie napływają -na ten cel dary: Społe- 
czeństwo nasze zrozumiały 1 odczuio sil 
nie ogrom a. i biedy, nieszczęśliwych 
ofiar. Tym wszystkim, którzy dotychczas 
pospieszyli z nadesłaniem fantów, składa 

staropolskie „Bor zapłać”. Go 
tych zaś, którzy je jeszicze gromadzą, od- 
zywa się z proś Sha o przyspieszenie wysył- 
ki. Czas krótki bo zaledwie kilkotyzodnio- 
wy dzieli nas od zakończenia prac na tem 
polu, nie szezedzmy więć. ni trudów ni 0- 
fiar, pomni, iż wobec bezmiernych i bez- 
rzeżnych nieszcześć, które na braci ra- 
szych 8 spadaja, spełniamy jedynie ah 2 
ny i bratni obowiazek. Niechaj wiec moż 
ni spieszą z obfitszymi i bogatszymi sań 
mniej mienni, odmawiając sobie może -ja- 
kiej chwilowej przyjemności lub wygody, 
niechaj skromniejsze złożą jofiary. a jed- 
nością silny cel osiegniemy wkrótce. | 

Wszystkie dary bądź artystyczne bądź 
praktycznej natury przyjmujemy chętnie. 
Na inwentarz żywy, jako też. fanty wiel- 
kiej obfitości lub AŻ. pozadahe beny dla 
uniknięcia parokrotnego przesyłania tych- 
że. 

_ Jak dotychczas adres dla przesy 
"Dr. Stefanja Kapmścińska. eh 
FI" Podgórna 10a. 

Karna Jil 

przy 

komit et 

Zasądzenie profesora. Izba 
sądu ziemiańskiago w Berlinie rezpatıy- 
wala SR 46-1etniego profesora przy 
sala © lźbiety, dr. filozofii Jensana, któ: 
ry utrzymywał niedozwolone siosunki z 
licznemi swemi uczennicami. Rozprawy 
wykazały, że stosunek jego z pewną 16 
leż obecnie licząca uczennicą fewat 4 la 
ta. Wyrok brzmiał 10 miesięcy więzienia, 
z poliezeriem czterech miesięcy więzienia 
Śledczego. Ponieważ Prof. dr Janson zeio 
sił się jako ochotnik wojs! 
ER na wolność. 

- Gstatnie wiadomości: 

POJEDNANIE SERBSKO.BUEGAR. 
SKIE, er 

* Rząd serbski polecił sejmowi zgodę 
+na odstąpienie i natychmiastowe wyda- 
nie Bulgaryi tej części Macedonii, która 
jej miała przypaść na mocy umowy, 

zawartej przed pierwszą wojną Fałkań- 
ską, O reszcie zajętej przez Serbów 
Macedonii mają rozstrzyśnąć osobne u- 

kłady po ukończeniu wojny światowej. 

SOSYALIŚCI NIEMIECCY 

uchwalili głosowanie w parlamencie za 
wszystkimi wydatkami na cele wojenne. 

JESZCZE DZIESIĘĆ TYSIĘCY! MILIO- 
NÓW NA WOJSKO 

+uchwalił w piątek parlament niemiecki, 

„niby niezależną „Polskę”, choéby zbu- 

kowy został wy** 
1 

“lichen Postamt ein Exemplar der #Zei-_ : 

„modnych jest ustalona, Chodzi sterazsäuz |: Podczas rozpraw. wyraził poseł. Scy-.| | 

4 

da imieniem Koła Polskiego zadowofeł 
nie z zapowiedzi, że Polacy: otrzymająj 
prawo pielęgnowania swoich wiasciwos-, 
ci narodowych, Polacy spodziewają się 
że wojna wytworzy dla Polaków takiej 

stanowisko polityczne, i iż będą meine 
legnowaé swoje narodowe wingeiwoß 
i swoją starą kulturę, 

Socyaliścy oswiadezyli-sie 
wszelkim zaborom, A ei 

Na tymże posiedzeniu przyjął pat 
ment w ostatniem e se 

skowe, 

PIELĘGNOWANIE WŁRKCIWA sr 
NARODOWYCH «ifs: 

ułatwia szkoła. Dopóki nie mamy sziEGł 
polskich służą nam do a pb Bi 
narodowych właściwości główniegazety 
polskie, Kto więc kocha Polskę i chee 
narodowi polskiemu zachować 'jego nas 
rodowe właściwości a szczególnie Pay 
ojczysty, powinien popierać gazety pols 
skie a szczególnie „Wiarusa Polskiego, 
który przez dwudziestopięcieletnią i 
pracę swoję sefki tysięcy Polaków i Pa 
lek na obczyźnie uchronił przed: wyma 
rodowieniem. in 
RAZ eee ‘ 

Bi
ż 

OD REDAKCYL 

Ja kilka stron, Zupelnie podziele SA 
my zdania Rodaków, że ofjarnosé na 
bezdomnych braci nie powinna ośrani- 
czać ofiarności na nasze potrzeby o- , 
światowe w Polsce pod panówaniem | 
pruskiem i i na obczyźnie bo: ‘wi przeckw-| 
nym razie szlibyśmy nar rękę. tym „TYS 
cerzom” galicyjskim; którzy : ‘Za "jakąś Er 

* 

dowaną ma obszarze błót ' póńskich,| 
gotowi skazać nas wszystkich na wyna- 
rodowienie, Die tego zalecałoby” siętt-l > 
stotnie dochody, wieczerköw. urządza-| FS 
nych przez zjednoczone towarzystwa 
połowę lub bodaj trzecią część: przezna. id 

czyć na Czytelnie Ludowe; abypim tmio-, > 
żliwić dalszą działalność, ale ' rozumi 
się, że komitety „Czytelni Tue 
powinny uzupełnić się i zabrać; się; doj 
pracy. Na Koniec wojny” czekać niej po-| > 
trzeba, bo nie wiemy, jalkądługo wojna * 
jeszcze toczyć się będzie” hai pn | 

[STO ar zum un CHO CHO DRA CHO REICHEN ED EDT “a 

BANK HANDLOWY. 
E. G..M. U. H. 

KASA DEPOZYTOWA - 

TEL. 2602 UL. KLASZTORNA oil a 
POCZTOWE KONTO ‘CZBKOWEI16665 
Z WPŁATNIA W DORTMUND. |g) 
ULICA 'STAHLWERKSTR. 71. 8 

PŁACI OD ORZECZEŃ 

5» Ath 4%" 
GODZINY BIUROWE: : . 

COBZIENNIE OD 9 DO 12%, KOD 3 DO 
5 PO POL. W NIEDZIELĘ OD 1/412-1*22, cj 

Cl Ga a cms Can Gab Cae GEER BED CHO CEO CEO HOLY, 

Se a 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski” © 

Verlagsgesellschaft m, b. H,, Bochum. —* 
Odpowiedzialny: RSE A Breit : 
ski w Bochum. > A 

e
n
 

C
Z
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POSTBESTELLUNGSFORMULAR. © 
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser= 

tung „Wiarus Polski" aus Bochum (Zei+ 
tungspreisliste . für, ‚1915 Seite ;513) 5 
für den Monat September 1915 und | 
zahle an Abonnement undy Bestellgeld „ 
0,74 Mk. aa (aed iss ithe AC 

beschełnigt 

% [s mr gre res 

a ‚® a | pf 
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Towary Królkie 
Artykuły do krawieczyzny 

| Niel gwiazdkowe ;. carne i vist set. si Sa 
: Nici płócienne na drew, motk., czarne i biała m. Gf. 

; Kiel liniowa białe i niebielone motek Ni. 

h 4 Spileezki na listach 200 szt. za Af. 

3 Spilki do włosów gładkie i faliste 

& Igly Hammoni i Blitz 

5. paczek af. 

sr 

tuzin 71, 

12 tuzinöw 1.50 

18£.|» 

| ją nlei długoletnia iakość 1000 iad. p Spodnie nl sess deena, ining Jo is. 227, | 
t 

Wypustki deine do spódnicy AMA? 

A Wypustki deine do spódnicy 188. 

Spiralne pręciki do kolnierzy Szu: 154, 
SZRUTOWAJIA 1.. zejazne nici ua 25 1 181 
SZRUTOWAÓA mae. AREA |: 3 
Szerokie sznur. do nisk. trzew, 5%, 184. 
Biała taśma półpłóc, "===" zosia 

a Guziki do bielizny do magleW. „765, 4h 

Sznury do firan kremowa i biała sztuka 22 f. 

‘A Taśma pierse. do firan Kremowe i bite GE. 

Podwiazki dia pań. spec: la» para 85, 65. 55 i 451. 

Ę Podwiąki dla dzieci 28: 82020, 101, 

M Nici do heklowania "move i bine 4, 108 
4 Welna do wigznlonia ‘sto roe (00; SOE 

| Arivkuly modne. 

1 Zatrzaski czarne i białe 

; Latrzaski Kohinoor 

4 Taśma przy spódn. w pasle cz i beta 

cząrne 

i kołor. 

ca. 4 cm szer. 
silniejsze mt. 

najnowsze fałdziste i 
stuartowe 

+ Biało kola, na bluzki szksoy betvet, obfi 55 

4 Biała kein. stuartowe ” Siisznem wy kowania 

78f. 

751. 

75. 
481, 
951. 

481. 

ś Gzarne koła. damskie 

z mankietami 
95. 85. 

Kola. marynarskie bleu, białe sztuka 1.10, 95. 

c 481. | al 600 kein, dzieeinnye 

101. 

Ceny wszystkich tu podanych towarów 

są znacznie znizone 
Towary te są więc nadzwyczaj tanie. 

Bielizna normalna, 
Przy dżystem powietrzu szczególnie praktycz. 

Męzkie kosz, normal, miesz, wetna na iesień izi- 1 GE 

Męzkie KOSZ. normal. mesz,z.welos naJesien 5 1,75 

Męzkie kosz, normal. gosc żak. 280075 2,10 
Męzkie gacie normal. miesz 2 wets, szorstka do- 4,65 

Męzkie gacle normal. ree it ia 275 2.49 

Damskie ad Tk in 110 
Damskie podstan. tryk. „biete szorstko roc HF 

Damskie podstan. Guz rękawami "ne = 756 
Damkie paataiony do wsuw. I yiela modeych 1,35 

60 70 cm: i uv gi wielk. 40 \ 50 

ee 8 AC 
Więżnione czarne majteczki dzieg 17% 10 858. 

Gzarne majetezki dziecin, wis? weine 951. para 1.45, 1.30, 1,00 

Dzleclane padstaniezki wists crete ir op 
1.15, 1.00, 85 

Dziec gacie narmalng = dobrego trykot- | mater. 
: z sznurówką i rękawami 1.20 

1,70, 1.55, 1,35, 

wielk. 35 40 | 45 WE 

LI 458 

Bi. 
exerw.imodre 198/501 701,00 

Dzieeinne swetry 
trykot, z szorstka podszewka 

Dziecinne swetry 
grubo więźnione, na iesień i zimę 

Dziecinne swstry 
dosk: więźn. jakość, 

unłajnowsze materye na Suhnie 
Najmodniejsze materye w pasy i kraty 
na bluzki, spodnice i suknie dziecinne 

nadeszły w największym wyborze, 

Materye na hluzkl Cs Seer m tos tas, GOL 
Szkoly Ra suknie Poaching src” najnowsze 1.25 

1.00 

Ceny spec. 2.85, 2.35, 1.85, 

Szkol ni suknie dziecinne, jasne i ciemne, do 
twarzy, ładne wzory w kraty 

POŃCZOCHY 
Jakości na przejściową porę. 

Pończechy damskie <zarne- spec dtugie kość 

Pończechy damskie <zu:n“ spec stusic ry AOE | 

Pończochy damskie Sinne podesz ipiey para OOF. 
Pończochy damskie <> „owad. i sil- BOE | 

Pończochy damskie ie s!adk. Pod. BBE | 

Pończechy damskie ee ew. do prania GE, | 

Pończochy damskie {2 ‚ter, Jedw, aturowe pie- GES, | 

Pończechy damskie brozonwe iax skora, siadkie SO, 

36f. 

| Garnebawela patsy dlesione 052052851 |] 

Gzarne półwałaiano pońezaśly dziecinne 

Pars 5 6 080 0 10100 
Gzerne wełniane piałowane pończochy dziecinne 

05 Id 5 [40 Para 65 5 5 

bawełniane, czarne, dla pań 30, 25, 20 f. Stopy 

hey ee eee b. 
Stopy wełniane, czarne więżnione, dla dzieci 85, 75, 65 t ; 

Skarpetki męskie czarne doskn. jakość para 85, 50 f, ; 

Skarpetki męskie ©55 wens. szare, wien 1,35 | 
Płaty na stepy gotowo uszyte, do bi sis 48 f. 

RÓŻNE ariykUły 
od deszczu, solid. dob. wyk. Damskie parasole 21 <eszezu solid. dob wyk 2,25 | 

Parasale MĘSKIE * skarı oe 400 gas 2.70 

Rękawiczki damskie carr, Pe, tate, olor 28 © 5 
DAMSKIE halki zeczy weine, w z" 4,25 U 
Wstążki do włosów odmierz czysty japan 1 10 £. ; 

Wstązki z drukiem "> Szooki marynar. z patrzot OOF B 

Cena spec- 1.85, 1:45, 1,25 

| 

"Białe Koln, faldziste otras form mern, 
go batystu 1.25, 85, 65 

Białe kamiz, z szkl. batystu z 4 i kote, stu- 
z mankietami i bez, granat. 

Kilońskie krawatki * ee 38f, 

Ee 

Ea
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| 12000 mtr, festondw zur pzetcens savers 581, | |] 


